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Lokomotywa
Stoi na stacji lokomotywa,
Ciężka, ogromna ibpot zbniej spływa:
Tłusta oliwa.
Stoi ibsapie, dyszy ibdmucha,
Żar zbrozgrzanego jej brzucha bucha:
Buch – jak gorąco!
  Uch – jak gorąco!
    Puff – jak gorąco!

      Uff – jak gorąco!
Już ledwo sapie, już ledwo zipie,
Abjeszcze palacz węgiel wbnią sypie.
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Rzepka

Zasadził dziadek rzepkę wbogrodzie,
Chodził tę rzepkę oglądać co dzień.
Wyrosła rzepka jędrna ibkrzepka,
Schrupać by rzepkę zbkawałkiem chlebka!
Więc ciągnie rzepkę dziadek niebożę,
Ciągnie ibciągnie, wyciągnąć nie może.

Zawołał dziadek na pomoc babcię:
„Ja złapię rzepkę, ty za mnie złap się!”.
Ibbiedny dziadek zbbabcią niebogą
Ciągną ibciągną, wyciągnąć nie mogą!
Babcia za dziadka,

Dziadek za rzepkę,
Oj, przydałby się ktoś na przyczepkę!

Przyleciał wnuczek, babci się złapał,
Poci się, stęka, aż się zasapał!
Wnuczek za babcię,

Babcia za dziadka,
Dziadek za rzepkę,
Oj, przydałby się ktoś na przyczepkę!
Pocą się, sapią, stękają srogo,
Ciągną ibciągną, wyciągnąć nie mogą.
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Zawołał wnuczek szczeniaczka Mruczka,
Przyleciał Mruczek ibciągnie wnuczka!
Mruczek za wnuczka,

Wnuczek za babcię,
Babcia za dziadka,
Dziadek za rzepkę,
Oj, przydałby się ktoś na przyczepkę!
Pocą się, sapią, stękają srogo,
Ciągną ibciągną, wyciągnąć nie mogą!

Na kurkę czyhał kotek wbukryciu,
Zaszczekał Mruczek: „Pomóż nam, Kiciu!”.
Kicia za Mruczka,
Mruczek za wnuczka,
Wnuczek za babcię,
Babcia za dziadka,
Dziadek za rzepkę,
Oj, przydałby się ktoś na przyczepkę!
Pocą się, sapią, stękają srogo,
    Ciągną ibciągną, wyciągnąć nie mogą!
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Dżońcio
Mój piesek Dżońcio – oto go macie –
To mój największy wbświecie przyjaciel.
Codziennie wbkącie kanapy siadam
Ibzbmoim Dżońciem gadam ibgadam.
Gadam ibgadam, abDżońcio milczy,
Lecz mnie rozumie piesek najmilszy.
Dziś mówię: „Dżońciu! Pomówmy obtem,
Żebyś od jutra był naszym kotem.
Będziesz pił mleko ibłapał myszy…”
Dżońcio udaje, że mnie nie słyszy.

„Albo zrobimy zbciebie niedźwiedzia
Ibbędziesz wbklatce żelaznej siedział!
Nie będzie szynki, schabu tłustego…”
Dżońcio udaje głuchoniemego.
„Albo zostaniesz… koniem, powiedzmy…
Chcesz owsa?…” (Dżońcio jest nieobecny).

„Jeśli nic nie chcesz, to wiesz, co zrobię?
Sklep zbkiełbaskami otworzę sobie.
(Dżońcio już uszy nastawił sztorcem,
Słucha)… abzbciebie zrobię dozorcę,
Żeby nie skradli kiełbas złodzieje!”
Dżońcio się łasi, 

 Dżońcio się śmieje!
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Pan Maluśkiewicz 
i wieloryb
Był sobie pan Maluśkiewicz
Najmniejszy na świecie chyba.
Wszystko już poznał ibwidział
Zbwyjątkiem wieloryba.

Aboprócz tego ciekawy.
Aboprócz tego podróżnik,Tyciuśki jak ziarnko kawy,Pan Maluśkiewicz był – tyci,
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